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2  druga strona

FELIETON NA DZIS

Cotaczy Wieniawskiego
z poznanskimi kibolami

ieniawski, gdyby zyt, bytby z pewno-
Ws’ciq celebrytg, bohaterem prasy bru-
kowej i przede wszystkim portali

plotkarskich. Nie mogtby sig opedzic od papa-
razzi, ktorzy sledziliby kazdy jego krok. Miat
doskonate wyczucie medialne, chociaz w jego
czasach media wyglgdaty zupetnie inaczej.
Sam potrafit zadbac o swéj PR, wystarczy po-
czytad jego listy i wypowiedzi prasowe.
Konkurs Wieniawskiego, ktory wtasnie dobie-
ga korica, probuje pokazac Wieniawskiego nie
jako ,muzycznego wieszcza narodowego”, ale
jako zwyktego cztowieka, ktorego mozna spo-
tkac zaréwno w sali koncertowej (przestucha-
nia), jak i na spacerze (pomnik na placu
Mickiewicza) czy w pubie (muzyka zmiksowa-
na przez DJ-6w). Wieniawski za sprawg jedne-
go z uczestnikow konkursu trafit tez na forum
, Wiary Lecha”. Forumowicze umiescili na Fa-
cebooku wpis: ,, Uderzamy w inng nute: Brat
kibola Kolejorza bierze udziat w Konkursie
Skrzypcowym im. H. Wieniawskiego. Przede
wszystkim daje on rade w zasadniczej czgsci
konkursu. Mozna dodatkowo pomadc w kon-
kursie publicznosci: 1. Wejdz na wwwwie-
niawski.pl/glosowanie. html, 2. Zagtosuj

na Smél Mateusz (numer 37)”.

Mateusz nie ,dat rady” i nie graw finale, ale
moze uczestniczy¢ w plebiscycie publicznosci.
Ciekaw jestem, czy kibole (wyraz w ,,Stowniku
gwary miejskiej Poznania” odnotowany jest
bez zadnego kwalifikatora, z definicjq , kibic”,
czyli jako wyraz neutralny) pomogg wygra¢
Smédlowi ten plebiscyt.

Konkurs dobiega korica. A ja mam wrazenie,
jakby dopiero co sig zaczgt. A wszystko dlate-
go, ze w Auli Uniwersyteckiej od pierwszego
przestuchania petno ludzi. Ito w czasach, kie-
dy zewszqd styszy sig narzekania: to sig nie
sprzeda, kogo interesuje kultura wysoka... Ro-
zumiem, ze do Auli przyjdqg uczniowie po-
znariskich szkot muzycznych, z Gdariska czy
nawet Tarnowskich Gor mozna zorganizowac
kilkudniowq wycieczke , ale trudniej uwierzyc,
by ktos bez przymusu oglgdat transmisje tele-
wizyjnew TVP Kultura (pierwszq relacje obej-
rzato okoto 30 tys. telewidzow).

Spodobat mi sie gtos internauty, ktéry napisat,
Ze wigczyt przypadkiem transmisje i zostanie
z Konkursem Wieniawskiego do korica. Oba-
wia sig tylko, co sgsiedzi powiedzg, bo wcze-
Sniej nigdy nie oglgdat i nie stuchat muzyki
powaznej w telewizji. Nie ma sig czego oba-
wiac, moze warto nastepnym razem zaprosic
sgsiaddéw na wspdlne oglgdanie, a z czasem
zaczng powstawac ,strefy melomana”
nawzor ,stref kibica”.

Stefan Drajewski
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JURORZY NA SWIETOSEAWSKIE]

W czwartkowe wczesne popotudnie jurorzy XIV Konkursu Wieniawskiego odwiedzili siedzibe organizatora
konkursu - Towarzystwa Muzycznego im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu przy ul. Swietostawskiej.
Podziwiali zbiory, pamiatki, wydawnictwa, a takze stynna ,,skore” w gabinecie dyrektora Andrzeja Wituskiego -
wypetniona autografami stawnych ,,wieniawszczykow’. Oczywiscie sami takze zlozyli stosowne wpisy. RED

PODPATRZONE, ZASEYSZANE:

(L] OGROD ZOOLOGICZNY W AULI UNIWERSY-
TECKIEJ. Jolanta Brozda-Wisniewska, cztonkini
Kapituty Krytykéw i nasza redakcyjna kolezanka,
przystuchiwata sie wczoraj probie Aylena Pritchi-
na i Stefana Tarary z Orkiestra Filharmonii Po-
znanskiej im. Tadeusza Szeligowskiego. Kiedy
weszta do Auli Uniwersyteckiej, na ekranie jej tele-
fonu pokazata sie dos¢ dziwna lokalizacja: Ogréd
Zoologiczny. Czyzby zaszwankowato poznanskie
know-how?

[_] NOC Z WIENIAWSKIM. W oczekiwaniu na wer-
dykt jury (21 pazdziernika, ok. godz. 22.30), TVP
Kultura proponuje Noc z Wieniawskim — czyli
podsumowanie XIV Miedzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego, roz-
strzygniecie plebiscytu na faworyta widzow, roz-
mowy telefoniczne z obserwatorami konkursu.
Poczatek ok. godz. 21.00. Na antenie TVP Kultura
takze koncert laureatéw (22 pazdziernika,

godz. 20.00). Studio konkursowe prowadza Jacek
Hawryluk i Adam Rozlach.

(L] PRZECZYTANE NA FORUM.TVP.PL

~Koreanka byta $wietna, finat koncertu byt peten
finezji i subtelnosci. Weale nie uwazam, zeby za-
tracit polski charakter”.

,Gra Araty Yumiego jest w stanie mnie wciagnat.
Niekoniecznie rozumiem do konca ten $wiat, w ja-
kim funkcjonuje, grajac ten utwor, ale potrafi zna-
lez¢ elementy magii w tej muzyce. Wyczuwa
nastroj kazdej czesci, widac, ze nie jest to wyrezy-
serowane. Robi swoje.", Jak muzycy zaczng gra¢
idealnie (i tak samo), to bedzie to Smier¢ dla mu-
zyki. Interpretacja, btedy zamierzone lub nie, to
cate cztowieczenstwo i piekno.”

.Ja sie strasznie kiedy$ kochatam w jednym z ju-
rorow. Wszystkie jego wpadki w koncercie Wie-
niawskiego uwielbiatam i bardzo mi ich dzisiaj
brakowato:)"

,GEOS NAWIENIAWSKIEGOQ". Gazeta Konkursowa wydawana we wspétpracy z Gtosem Wielkopolskim.

Zespoét redakeyjny: Tomasz Cyz (red. naczelny), Stefan Drajewski (z-ca red. naczelnego), Jolanta Brozda-Wisniewska, Adam Banaszak,
Marek Zaradniak, Andrzej Chylewski, Renata Borusiriska Projekt graficzny, sktad i tamanie: Dorota Kaliniska-t uczak, druk: Hemigraf.
Wydawca: Towarzystwo Muzyczne im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu, Polskapresse Sp. z 0.0. 0ddziat Prasa Poznanska
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/ Yuri Simonovem,

0 poznanskich wspomnieniach
i 0 tym, dlaczego nie nalezy
stuchac¢ heavy metalu,
rozmawia Adam Banaszak

To nie pierwszy Panski pobyt w Poznaniu...

nig Poznariskg. Wydaje mi sie, ze graliSmy
wtedy Serenade na smyczki Czajkowskiego,
Koncert harfowy Haendla i Uwerture-fanta-
zje ,Romeo i Julia” Czajkowskiego. Z Konkur-
sami Wieniawskiego czuje sie rowniez
zwigzany przez wspotprace z laureatami tej

imprezy — m.in. Ida Haendel i Vadimem Brod-

skim.

Gdyby jednak miat Pan wskazac¢ niezapo-
mnianego skrzypka, z ktérym Pan wspélnie
wystepowat...

W 1968 roku wykonywalismy z Ida Haendel
Koncert D-dur Johannesa Brahmsa. Wydaje
mi sig, Ze to byto znakomite. Przy czym nie
byta to akademicka, zwyczajowa interpreta-
cja. Ona grata niezwykle ostro, energicznie,
emocjonalnie. Pamig¢tam réwniez koncert
w Londynie z Henrykiem Szeryngiem, row-
niez Brahms, ale zupelnie inny, zagrany bar-
dziej po mesku.

Jako juror skupia sie Pan na samej grze
uczestnikow czy raczej na ich umiejetnosci
wspotpracy z orkiestra i dyrygentem?
Zaproszony zostatem specjalnie po to, by ob-
serwowac, w jaki sposob skrzypkowie potra-
fia wspétpracowac z orkiestra. Zanim
zostatem dyrygentem, bytem réwniez
skrzypkiem i altowiolista — dobrze wiem,

na czym polega gra na tych instrumentach.
Ciezko mi teraz rozdzieli¢ w gtowie te umie-
jetnosci.

Czy brak doswiadczenia skrzypka we wspot-

i To przede wszystkim do$wiadczenie. I orkie-
i straidyrygent powinni obstugiwaé skrzypka.
Dyrygentowi moze nie podobac sie interpre-

i tacja skrzypka, ale powinien podgzac za nim.
i Dyrygent nie moze byé jak kelner, ktéremu
nie spodoba sie klient i wyprosi go z restaura-
i cji. Szczegolnie na konkursie! Jesli przygoto-

¢ wuje sie do koncertu z solistg, to

w normalnym zyciu koncertowym mam czte-
i ry, pie¢ dni na préby. Wtedy moge delikatnie

i sugerowac detale interpretacji. Oczywiscie,
na konkursie jest to niemozliwe. Zreszta jest

i to tez niewskazane, bo powinnismy widzie¢

i skrzypka naturalnie, takim jaki jest.

pracy z orkiestra moze zadecydowaé o kon-
kursowej porazce?

Uwazam, ze jurorzy konkursu powinni
przede wszystkim zwraca¢ uwage na to, czy
uczestnik ma talent. Doswiadczenie przyjdzie
pdzniej. Trzeba réwniez pamietac o rozpieto-
Sci wieku wykonawcow. Nie zapominajmy
takze, iz kobiety szybciej dojrzewaja umysto-
wo. Nie wolno poréwnywac kandydatow

W sposOb mechaniczny, nie wiemy tez, kto jak
szybko bedzie sie rozwijat. Moze by tak, ze
kto$, kto zaprezentowat si¢ cudnie, osiagnat
wtasnie szczyt swoich mozliwosci. Czasami
za$ Sredni skrzypek moze si¢ rewelacyjnie
rozwing¢. Nie wiadomo kto osiggnie jaki pu-
tap za dziesie¢ lat. To nam moze powiedzie¢
tylko Bog.

Sporo méwi sie o umiejetnosci kontaktu
skrzypka z orkiestra, na czym to polega?

glos dla jurora ( 3

Dyrygent tez moze

grac na skrzypcach

W maju 1977 roku wystepowatem z Filharmo-

Yuri Simonov

W jaki sposob mozna poréwnywac ze soba

i tak zréznicowany repertuar?

¢ Utwory wykonywane w finale to rzeczywiscie
zupetnie rézna muzyka. Charakter, styl i czas
i powstania sg catkowicie inne. Podobnie jak

i muzyczny jezyk tych utworéw. To wiasnie

¢ jest dla nas niezwykle ciekawe. Stuchajgc ko-
lejnych wykonar, tak naprawde poszukuje

i nieustannie talentu. W moim rozumieniu

i ,talent” to pewien kompletny zestaw cech
wewnetrznych i fizycznych, techniki, madro-
i §ci skrzypka, temperamentu. Najwiecej r6z-

¢ nic oczywiscie znajdziemy poréwnujac
temperament uczestnikow: sg osoby impul-

i sywne, energiczne, ale tez spokojne i delikat-
i ne - to wlasnie sg rozne barwy. Dwa krawaty
moga mie¢ r6zne kolory, ale i tak s3 krawata-
i mi. Podobnie z talentem. Ta sama melodia za-
i grana przed dwie osoby obdarzone innymi
muzycznymi charakterami zabrzmi zupeinie
i inaczej. Wplyw ma oczywiscie rowniez wy-

i chowanie, gust, muzyka, ktorej stuchat ten
cztowiek. Inaczej gra ktos, kto stuchat wy-

i lacznie muzyki klasycznej i inaczej ten, kto

¢ pasjonuje si¢ heavy metalem.

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI
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Aylen Pritchin oraz Marek Pijarowski
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Podwojny egzamin z koncertow w fin

koncertem patrona konkursu oraz wybra-
nym przez siebie. Dobrze, ze w tym roku te
prezentacje sa pooddzielane od siebie, co jest dla
mtodych muzykéw z pewnoscia wygodniejsze.
Wezoraj wystapili dwaj bardzo rézni od siebie
skrzypkowie — kazdy miat swoje plusy i manka-
menty, zadnego z nich produkcja nie zadowolita
mnie w petni. Dwa razy zabrzmiat karkotomny
Koncert fis-moll Wieniawskiego — chyba po raz
pierwszy w historii konkursu zdarzylo sie, ze wy-
brata go potowa finalistow (coraz ambitniejsza ta
mtodziez). To jest utwor niemal niewykonalny
inic dziwnego, ze tylko jedynemu Piotrowi Ptaw-
nerowi zdarzyto sie nim wygrac (a raczej wspot-
wygrac) konkurs 20 lat temu.
Wszystkie trzy jego wykonania juz za nami. Kto
wygrat ten miniranking? Jesli chodzi o charakter,

KaZdy z finalistow prezentuje si¢ dwa razy,

to chyba jednak grajaca przedwczoraj Koreanka
Soyoung Yoon. Cho¢i ona nie zagrata precyzyjnie
wszystkich nut i dwudzwiekéw. Ale finat zagrata
zwielkim wdzigkiem, wrecz figlarnie —a taki wia-
$nie powinien on by¢. Z dzisiejszych wykonaw-
cow bardziej zblizyt sie do tego charakteru Aylen
Pritchin. W ogoéle bardzo pracowat nad tym, by
utwor byt ,,0 czyms”. Cze$é I w jego wykonaniu
byta zarliwa i intensywna, intonacyjnych proble-
mow bylo mniej niz u Stefana Tarary. Niemiec
miat moze bardziej estetyczny dzwiek, ale odczu-
wato sie, ze mysli raczej o wygraniu wszystkich
nutek niz o charakterze utworu. Zadnego z wy-
konan - takze przedwczorajszego —nie da si¢ na-
zwac idealnym.

Wezorajsze przestuchanie rozpoczeto sie
pierwszym na tym konkursie z dwoch wykonan
Koncertu D-dur Czajkowskiego. Grat go Aylen

Pritchin, ktéremu, cho¢ reprezentowat Rosje, ta
muzyka nie wydawata sie szczegdlnie bliska —
wyraznie bardziej popracowat nad koncertem
Wieniawskiego. Z pewnos$cia ma on wspaniaty
potencjat muzyczny, dobre checi i niemato jesz-
cze brakow. Z mojego punktu widzenia ta pierw-
sza cecha jest najcenniejsza, chod, niestety, nie
wystarcza. Czajkowskiego Pritchin rozpoczat
tadnym, petnym dzwiekiem, $piewnie, lecz nie
ckliwie. Niestety, potem jego dzwigk stat sie bar-
dziej szorstki, a w przetworzeniu i intonacja nie-
co szwankowata. Czego mi jeszcze brakowato
W tej interpretaciji, to wykonczenia fraz. Ta cecha
zresztg szczegolnie ujemnie wptyneta na charak-
ter drugiej, Spiewnej czesci, ktdra byta grana jak-
by na jednym oddechu, co w stuchaniu byto
troche meczace. Finat tego koncertu réwniez, jak
w utworze Wieniawskiego, powinien mie¢ figlar-

Glowni bohaterowie d7wigaja zbyt wielki ciezar nawet dla st

nom. Moga by¢ fascynujace, na przyktad
wykonanie wszystkich dwunastu koncer-
tow z op. 8 Antonia Vivaldiego. Jednak po drugim
finatowym wieczorze Konkursu Wieniawskiego
maraton pod hastem ,,Dwa (koncerty) na jednego”
budzi moje watpliwosci.
Czy nie gubi si¢ gdzie$ idea, Ze ostatni etap kon-
kursu ma by¢ $wigtem muzycznym — przeciez ma-

N ic nie mam przeciwko koncertom-marato-

ja grac najlepsi z najlepszych!? Nici ze $wietowa-
nia, jesli gtbwni bohaterowie uroczystosci dzwiga-
ja ciezar zbyt wielki nawet dla starych
estradowych wyg, co dopiero dla mtodych ludzi
pozostajacych pod ogromng konkursowa presja.
Stefan Tarara ma akurat duza odporno$¢ nawy-
sitek i stres. Jest instrumentalista, ktorego mobili-
zuje wyzwanie, jakim jest koncert z orkiestra,
ktdrego zagrzewa widok wypelnionej sali. Dat te-

mu wyraz przede wszystkim w Koncercie d-moll
Sibeliusa. Byt swobodny, pozostawat w kontakcie
zdyrygentemi orkiestra. Grat, by tak rzec, wygod-
nie dla ucha. Brakowato jednak w bardzo spraw-
nym dodawaniu dZzwiekéw do siebie — opowiesci,
tresci, niuansu. Czego$, co pozwolitoby jego inter-
pretacje zwyczajnie utrwali¢ w pamieci.

Bardzo zal Aylena Pritchina, ktory ciezaru Kon-
certu fis-moll Wieniawskiego zwyczajnie nie
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ny, a nawet nieco rubaszny charakter. Pritchin byt
zbyt kulturalny i zbyt ,sieriozny”, nie méwiac
o brakach w intonacji.

Na zakoriczenie wieczoru Stefan Tarara grat
Koncert d-moll Sibeliusa. Miat ogélnie pecha —
wybrat doktadnie ten sam program finatowy, co
Soyoung Yoon. Jej przedwczorajszy Sibelius roz-
grzat publiczno$¢ do biatosci i zerwat z miejsc
(znajomy poznariski skrzypek szepnat mi po tym
wykonaniu na ucho: ,,prawie serce mi pekto”). Ten
koncert zreszta jest szczeg6lnym, wyjatkowym
potaczeniem intensywnosci i chtodu zarazem.
Dlatego tez okazat si¢ idealnie w typie Koreanki.
Tarara chtodem dysponuje, dZzwiek ma tadny, ale
intensywnos$ci mu brak. W poréwnaniu wiec z in-
terpretacja Yoon wypadt do$¢ blado i nieciekawie.

Dorota Szwarcman

arych wyg

udZwignat, ajego finat koriczyt na granicy wytrzy-
matosci. (Tarara zresztg tez w tym utworze nie za-
btysnat.) Podobnie byto z Koncertem D-dur
Czajkowskiego, zagranym ptytko, jakby za $ciang.
Szkoda, bo Pritchin ma w sobie duzy potencjat
muzykalnos$ci. Do odkrycia — ale juz nie na tym
konkursie. A moze w og6le nie na konkursie?

Jolanta Brozda-Wisniewska

z dwunastego rzedu { 5

Wyczekujac ostatniego akordu

czat Aylen Pritchin, ktory w pierwszej cze-
$ci wieczoru wykonat Koncert D- dur op. 35
Piotra Czajkowskiego.

Odniostem wrazenie, Ze mimo iz reprezentu-
je Rosje, w koncercie Czajkowskiego nie czut si¢
dobrze. Brakowato mi gtéwnie wokalnej namiet-
nosci pulsujacej w stodkich motywach koncer-
tu. Frazy Czajkowskiego stracity swdj nasycony
uczuciem przekaz przez niedojrzate ¢wiartowa-
nie linii melodycznych na skrawki motywow oraz
catkowity brak planu emocjonalnego. Razito to
bardzo, zwtaszcza w czesci drugiej koncertu.

Wszystko dziato si¢ w dynamicznie ptaskiej
przestrzeni techniki skrzypcowej. Techniki, kto-
ra wielokrotnie mtodego Rosjanina zawodzita
w intonacji oraz precyzji artykulacyjnej i kontro-
1i dZwieku. Na domiar tego Aylen Pritchin nie-
profesjonalnie mieszat rozwéj dynamiczny
z agogicznym, doprowadzajac do absurdalnie
szybkich temp i catkowitego bataganu w finale
koncertu.

Stefan Tarara w Koncercie fis-moll Wieniaw-
skiego niewiele ofiarowat stuchaczom. Obiek-
tywna emocjonalnie i mato kreatywna
Kkolorystycznie gra bezlito$nie odstaniata kazdy,
z licznych tego wieczoru, defektow wykonaw-
czych. Peten wirtuozerii i lekkosci finat koncertu
nie zmienit, niestety, umiarkowanego wrazenia,
jakie pozostawit Niemiec po swoim wystepie.

Po przerwie ustyszeliSmy ponownie Aylena
Pritchina. Z pewno$cia pierwsza cze$¢ jego in-
terpretacji tego samego koncertu Wieniawskie-
go zabrzmiata ciekawiej od wykonania Tarary
(takze od koncertu Czajkowskiego, ktory wyko-

P rzestuchania drugiego dnia finatéw rozpo-

Stefan Tarara oraz Marek Pijarowski

nat przed przerwa). Gra Rosjanina nasycona by-
ta ekspresja i silnie uksztaltowana wizja arty-
styczna, ktorg wzruszat. Szkoda, ze zbyt czgsto
zawodzita go intonacja i precyzja, psujac oglne
wrazenie prezentacji. Druga czes$¢ koncertu pa-
trona konkursu okazata si¢ zbyt trudnym wy-
zwaniem muzycznym dla Rosjanina. Nie
odnalaz! spdjnej narracji wsrdd delikatnej, sze-
rokiej przestrzeni muzycznej, duszac sie w ciszy
tej czesci. Tempo Finatu zostato natomiast mto-
dziericzo zagonione, przez co pojawily sie po-
nownie btedy techniczne i zagubiony zostat
finezyjnie lekki charakter tej czesci.

Po krotkiej przerwie powr6cit na scene Stefan
Tarara w Koncercie d-moll Sibeliusa. Zywitem
nadzieje, ze uslysze¢ nowe wcielenie Niemca,
ktéry ofiaruje nam transcendencje przezy¢
ukrytych w tej muzyce. Niestety, nie dane mi by-
to tego doswiadczy¢. Gra Stefana Tarary byta
niewiele bardziej interesujaca niz przed przerwa.
Mniejsza trudnos¢ techniczna koncertu Sibeliu-
sa sprawila, Ze zagrat dzieto finskiego mistrza
zdecydowanie doktadniej niz koncert patrona
konkursu, cho¢ réwniez nie bezbtednie.

Nie to jednak byto gtéwnym mankamentem
gry Stefana Tarary tego wieczoru. Brak narracji
muzycznej i przekonujacej, kreatywnej wizji ar-
tystycznej sprawily, ze jego prezentacje byly
umiarkowane i niezbyt ciekawe, cho¢ aplauz
wypelnionej po brzegi Auli Uniwersyteckiej
Swiadczyt o tym, ze publiczno$¢ poznanska od-
nalazta w jego grze fascynujcy $wiat muzyki Je-
ana Sibeliusa.

Dominik Potonski

-~
o
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Kantata o skrzypcach

Kiedy wybitny lutnik, profesor Andrzej tapa, pedagog Akademii Muzycznejim. Ignacego Jana
Paderewskiego w Poznaniu rozpoczat wyktad inauguracyjny, niejeden uczestnik uroczystosci
pomyslat zapewne, ze oto ustyszy przemowe i Spiew ,,0 instrumencie, ktory od niemal 500 lat
zachwyca harmonig linii, subtelnoscig swoich ksztattow, a takze swoim brzmieniem".

wtasnie konkursu skrzypcowego, zwtasz-

cza w roku, w ktérym obyt sie takze kolej-
ny konkurs lutniczy, ktorego patronem jest
réwniez Henryk Wieniawski, okazato si¢ przy-
stowiowym strzatem w dziesiatke.

Kantata to druga po operze forma baroku, a je-
sli barok, to oczywiscie Johann Sebastian Bach.
Jesli zas Bach, to ,,Kantata o kawie”, a skoro moz-
na o kawie, to dlaczego nie o skrzypcach. Otica-
ta geneza wyktadu.

Powaznie jednak, to owa tytutowa forma mu-
zyczna okazala sie takze znakomitym punktem
wyjscia do realizacji wyktadu nie tylko w sferze
stownej. Tak potrzebne w kantacie basso conti-
nuo profesor powierzyt rzutnikowi multimedial-
nemu. Dzisiejsza technika pozwala bowiem
na bardzo wiele, migdzy innymi przydaje sto-
wom plastycznosc¢ obrazow, mato tego, pozwala,
jak to sie stato tym razem, przedmiot czy moze
temat kantaty spenetrowa¢ dostownie dogteb-
nie.

W zgrabnych stowach poptyneta wiec rzecz
o0 poczatkach skrzypiec, czy Wtochy, a moze jed-
nak Polska, na co wskazuje geneza odrebnego
od innych jezykéw stowa ,,skrzypce”. Dalej byto
0 ewolucji samego instrumentu, o jego przod-
kach — rebek i fidel, o lirze da braccio. Pojawity
sie obrazy i freski pierwszych skrzypiec malarza
Gaudenzia Ferrariego. Jednym stowem — rene-
sans, to okres, w ktérym pojawity sie niemal wy-
ksztatcone skrzypce popularne w praktyce
wykonawczej.

Kolejnym rozdziatem kantaty byto pokazanie
przez profesora Eape wyraznych zwigzkow in-
spiracji budowniczych skrzypiec i mistrzow ar-
chitektury oraz sztuki. A wiec proporcje i zasady
podziatu, miedzy innymi stynny ztoty podziat,
zwany boskim i idealne proporcje cztowieka —

Witruwiusz i Leonardo da Vinci. A na jeszcze
WyZzszym poziomie matematycznym przypo-
mniany zostat stynny do dzis ciag Fibonacciego.
Jeszcze stuchacze nie ochtoneli po matematycz-
nych zawitosciach, a juz pojawit si¢ zawdd lutni-
ka, a wiec tego, ktory dzieki talentowi i poczuciu
piekna, nie pomijajac wiedzy i doswiadczenia,
zaklina niby zwykte, cho¢ starannie wyselekcjo-
nowane drewno w muzyke.

Piekno skrzypiec to jednak nie tylko postaé
zewnetrzna, to w réwnej mierze ,forma we-
wnetrzna, ktorej ksztatt decydowat o ostatecz-
nym konturze plyt rezonansowych”. A wiec
kolejny dowdd na to, ze Andrea Amati i jego nie

-|—o niecodzienne nawiazanie do trwajacego

tylko cremoniscy nastepcy dysponowali ogrom-
na wiedza na temat matematyki i architektury.
A przeciez do powyzszych dochodzita wiedza
0 muzyce, bo te, a nie skomplikowane wzory
i obliczenia odbieraja melomani od pieciu wie-
kéw.

Finalem zajmujacego i entuzjastycznie przy-
jetego wyktadu okazata si¢ zapowiedziana juz
podréz do wnetrza skrzypiec. To inspiracja od-
wiedzinami w starozytnym teatrze. Podobne
idee, ale w jak odmiennej skali. Dzigki wspania-
tej wspotczesnie dostepnej technice profesor ni-
czym muzealny przewodnik oprowadzit
stuchaczy po wnetrzu magicznego instrumentu.

Profesor Andrzej tapa

A wiec otwor guzika od strunociagu, dalej tajem-
nicza dusza skrzypiec, belka basowa, jeszcze in-
ne obrazy. A wszystko za sprawa tomografii
komputerowej (zastuga prof. Wojciecha Golusiri-
skiego i dr. Stawomira Smola), kt6rg ci uczeni za-
przegli do odbycia opisanej magicznej podrdzy.

Na koniec zaskakujaca pointa. Skrzypce w je-
zyku polskim, a wiec liczba mnoga. Ich budowa
niepokojaco przypomina budowe kobiety. A jesli
kobieta, to i mezczyzna. A czymze bylyby skrzyp-
ce bez smyczka? Prawda, Ze niespodzianka?

Notowat
Andrzej Chylewski

FOT.ANDRZEJ SZOZDA
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Zwyciezca konkursu otrzyma
w tym roku 30.000 euro,
awarto$c¢ pozostatych
regulaminowych nagrod

I wyroznien to 47.000 euro.
Oprocz tego jednak czeka
prawie 30 nagrod
pozaregulaminowych
—coiile mozna wygrac

na Konkursie Wieniawskiego?

krzypek, ktory zajmie II miejsce otrzy-
S ma 20.000 euro, a ten, ktéry zajmie najniz-

sze miejsce na podium wywiezie z Poznania
tylko 12.000. euro. Znacznie mniejsza kwotg beda
musieli zadowoli€ sie ci, kt6rzy znajda sie w fina-
le zajmujac miejsca od czwartego do szdstego.
Kazdy z nich otrzyma wyrdznienie i 5000 euro.

Oproécz regulaminowych sg tez do wziecia na-
grody pieniezne od sponsoréw — tacznie 31.000
euro i 24.000 ztotych.

Towarzystwo Muzyczne im. Henryka Wieniaw-
skiego daje 1500 euro za najlepsze wykonanie kon-
certu Henryka Wieniawskiego i 1000 euro
najlepszemu pianiécie akompaniujagcemu w kon-
kursie. Najmtodszy finalista otrzyma 3000 euro
od rektora Uniwersytetu Ekonomicznego profeso-
ra Mariana Goryni. Najlepszy Wielkopolanin
w konkursie dostanie od Fundacji Rozwoju Miasta
Poznania stypendium wysokosci 24 tysiecy ztotych.

Najlepszy z Polakéw w konkursie otrzy-
ma 1000 euro od gubernatora dystryktu Rotary
International. Uczestnik, ktory uzyskat najwyz-
sza punktacje, lecz nie wszed? do finatu, otrzyma
nagrode ufundowang przez dr. Michata Piecho-
wiaka z Oldenburga w wysokosci 1000 euro.

Swojg nagrode w wysokosci 3000 euro przyzna
kapituta krytykow. Nagroda publicznosci to 5000

przed werdyktem (7

Wielki prestiz
i duze pienigdze

euro. Tyle samo wynosi nagroda mtodych kryty-
kow. Natomiast najlepszy interpretator kompozy-
cji Karola Szymanowskiego otrzyma nagrode
Wandy Witkomirskiej (1500 euro).

Kolejna grupa nagrdod to wyrdznienia w posta-
ci zaproszen na koncerty oraz nagrod rzeczo-
wych.

Wysoko$¢ honorariow za koncerty nie jest zna-
na—wyjatkiem jest tournee po Brazylii z orkiestra
pod batuta Jose Marii Florencio dla najlepszego
interpretatora koncertu skrzypcowego Wolfganga
Amadeusza Mozarta. Za wystepy w kraju kawy
zainkasuje on 8000 euro.

Na zwyciezce czekaja takze wystepy z Filhar-
monig Wroctawska, Filharmonig Gorzowska, Or-
kiestra Kameralng Amadeus, a takze z wiederiska
Wiener Kammer Orchester. Sa takze zaproszenia
na festiwale: Szlezwik-Holsztyn w Niemczech
oraz na Gdanski Festiwal Muzyczny. Oprocz tego
triumfator ma zagwarantowany recital w Auli
UAM oraz na festiwalu MScistawa Rostropowicza
w grudniu tego roku w Baku.

Laureaci trzech pierwszych miejsc zagraja z Fil-
harmonig Battycka w Gdarisku. Z kolei dla czton-
kow Mtodziezowego Ruchu Mitosnikow Muzyki
Pro Sinfonika zagra wybrany przez nich skrzypek.
Najlepszy z Polakéw, ktory nie wejdzie do finatu,
da koncert podczas przysztorocznego konkursu
Polskie Camino de Santiago. Jeden z laureatow za-
gra tez z Orkiestra Symfoniczng Quebecu pod ba-
tuta Maxima Vengerova.

Sa tez nagrody rzeczowe. Nagroda marszatka
wojewddztwa dla najlepszego Wielkopolanina

w konkursie bedzie ,warto$ciowy zegarek”, nato-
miast prezydent Poznania dla zwyciezcy konkur-
su ufundowat wieczne piéro marki Visconti
w kolorze biato-czerwonym z limitowanej serii
przeznaczonej dla Polski. Piéro ma numer 32,
ana skuwce srebrnego orta. Wartos¢ tej nagrody
—na podstawie cen w sklepach internetowych —
mozna oszacowac na okoto 700 zt.

Znakomity lutnik brytyjski Florian Leonhard
uzyczy na rok finaliScie konkursu skrzypiec wto-
skich Giovanni Battisty Guadagniniego z ro-
ku 1779.

Liste prezentéw uzupeini komplet ,Dziet
wszystkich Henryka Wieniawskiego”, ktore
od Polskiego Wydawnictwa Muzycznego otrzy-
majg wszyscy finalisci.

Kto wie jednak, czy najcenniejsza nie bedzie
nagroda szefa jury Maxima Vengerova, ktory wy-
branemu przez siebie skrzypkowi udzieli... dwu-
nastu lekcji.

Marek Zaradniak

L Z okazji XIl Miedzynarodowego
Kankursu Lutniczego im. H. Wieniawskiego
{Poznan, maj 2011)

zostata wydana ptyta DVD
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JAK U GOMBROWICZA, POJEDYNEK NA MINY

. Py i

o e S S

IS i et " b i

Wystepy skrzypkow na estradzie
konkursowej przypominaty czasami
monodram aktora, zwlaszcza kiedy byli sami
na estradzie. Przykuwali uwage publicznosci
nie tylko muzyka, ktora kreowali podczas
wystepu, strojem, ale takze mowa ciala -
szczegolnie mimika twarzy. Oczywiscie, byli
wsrod uczestnikow Konkursu Wieniawskiego
skrzypkowie dbajacy o elegancje wystepu,
ale byli tez i tacy, ktorzy sie zatracali,
zapominajac o tym, ze kto$ na nich patrzy.
Ich popisy doréwnywaly walce na miny, jakie
toczyli miedzy soba Syfon i Mietus

w ,,Ferdydurke” Witolda Gombrowicza.

W twarzach uczestnikow podczas zmagan
konkursowych mozna byto zobaczy¢
czasami strach, innym razem rados¢, zto$¢,
rozmarzenie, zamyslenie, a nawet
zdziwienie... SDR
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SERIAL O WIENIAWSKIM (12):

Smierc
wirtuoza

M amy rok 1878. Zty stan zdrowia Henryka

Wieniawskiego zbiera kolejne Zniwa.

Podczas listopadowego koncertu w Ber-
linie skrzypek musiat przerwac gre i zej$¢ ze sce-
ny. Powod? Atak astmy. Juz przed wystepem
artysta poprosit o krzesto, ale nawet gra na sie-
dzaco niewiele pomogta. Maestro byt coraz stab-
szy. Partie Wieniawskiego wykonat wéwczas
Jézef Joachim, ktérego zreszta po koncercie sam
Wieniawski publicznie wysciskat. O tym zdarze-
niu dziennikarze pisali w gazetach... wiersze.

Wieniawski nie poddawatat si¢ zbyt tatwo
chorobie. Nadal przyjmowal zaproszenia
nakoncerty. ,,Ledwo powt6czy, twarz opuchnie-
ta, oddycha ciezko, zanosi si¢ kaszlem, wydaje
sie, ze lada chwila wyzionie ducha” —tak o graja-
cym w Moskwie Wieniawskim pisat Piotr Jur-
genson. Niestety, wraz z klopotami
zdrowotnymi pojawily sie w jego zyciu po raz ko-
lejny problemy finansowe. Henryk Wieniawski
wciaz zytiwydawat ponad stan. Nie potrafit zro-
zumied, ze czas zaczac zy¢ oszczedniej.

Po kilkunastu koncertach w Rosji przyjaciele
odestali chorego skrzypka do Moskwy, gdzie
miat zapewniong dobra opieke lekarska. Tam
dopiero do wielu z jego otoczenia dotarto, Ze zty
stan zdrowia to smutna prawda, a nie jakis ka-
prys artysty. Serce niemal zupeinie odmoéwito
u postuszenstwa. Powstat tez problem z zapta-
ceniem zalegtych, finansowych rat Wieniaw-
0. Jesli nikt nie zrobitby tego za niego,
inie artysty przepadtoby ubezpieczenie. Sy-
tuacje uratowat koncert charytatywny, ktéry po-
spiesznie zorganizowali dla niego przyjaciele.
Ko or na poczatku nie chciat sie zgodzi¢
na takie rozwigzanie problemow finansowych,
potem jednak serdecznie podzigkowat organi-
zatorom za pomoc.

Od wiosny 1880 roku chory muzyk lezat
w prywatnym domu znanej protektorki sztuki
Nadiezdy von Meck. Jego stanem zdrowia intere-
sowali sie praktycznie wszyscy zaprzyjaznieni
muzycy. Niestety, sama von Meck wiedziata juz,
ze genialny skrzypek nie wroci do sit, o czym
zreszta pisata w listach do znajomych. Sam Wie-
niawski domyslat sie, ze moga to by jego ostat-
nie miesigce zycia, starat sie wiec interesowac
Owczesnym zyciem muzycznym, w ktorym —
rzecz jasna — nie mogt juz partycypowac.

Smier¢ zapukata do drzwi 45-letniego Henry-
ka Wieniawskiego 31 marca 1880 roku. 3 kwiet-
nia w Moskwie odbyto si¢ nabozeristwo zatobne
ku jego pamieci, natomiast cztery dni p6zniej
w Warszawie miat miejsce uroczysty pogrzeb ar-
tysty. Kondukt ruszyt od Krakowskiego Przed-
miescia przez cate miasto. Najwybitniejszego
polskiego skrzypka zegnato kilkadziesiat tysie-
cy warszawiakow.

JAS

GLOS NA

MARIANNE GRANVIG W POZNANIU

AL

WIENIAWSKIEGO
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Jednym z gosci finatowego
etapu XIV Konkursu
Wieniawskiego jest
Marianne Granvig -
przewodniczaca §wiatowej
Federacji Konkursow
Muzycznych z siedziba

w Genewie. W programie
wizyty Marianne Granvig
jest m.in. lunch z jurorami
(piatek), spotkanie robocze
z dyrektorem Andrzejem
Wituskim oraz... wywiad
dla ,,Glosu

na Wieniawskiego”.
Szczegoty juz wkrétce!
RED

FOT.RR STUDIO

X1V
Miedzynarodowy

Konkurs Skrzypcowy

im. Henryka Wieniawskiego

...wyzwala energie

"Enea

sponsor glowny
www.enea.pl
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JURORZY NA TARGACH

Przestuchania przestuchaniami, glosowanie glosowaniem, ale nie samym ocenianiem zyje juror.
Jeszcze po czwartkowym koncercie jurorzy przyjeli zaproszenie na kolacje od Andrzeja Byrta - prezesa
Miedzynarodowych Targow Poznariskich. Czy pomoze to w szybszym podjeciu ostatecznej decyzji

w piatek wieczor? RED

FOT.RR STUDIO

spotka_] przysziodé

Poznan International Fair Aot Ly b

Miedzynarodowe Targi Poznanskie Il I I

Sponsor
Koncertu Inauguracyjnego XIV Miedzynarodowego
Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego

Targi
5 I. Glogowska 14, :nm?u Pozna g q ::S:Iz!’"a“’dﬂm
www.mtp. tol. +48 61 869 20,00, fax +48 61 869 20.99
PP e-mail: info@mtp.pl LAT Poznarnskie
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PIERWSZE SKRZYPCE:
ANETA TODORCZUK-PERCHUC

Manicure
hybrydowy

iatam siedem lat, kiedy zaczetam uczy¢ sie
M grac na skrzypcach i miato to cze$ciowo

zwigzek z mojg osobowoscig. Nie bytam
dzieckiem ,,szczuptym” w tym sensie, Ze nie cho-
dzitam po drzewach, nie biegatam po podwor-
kach. Siedziatam w domu i stuchatam muzyki.
Zwrdcito to uwage moich rodzicéw. To wazne, bo
nie pochodze z muzykalnej rodziny. Postanowili
wiec wysta¢ mnie do szkoty muzycznej.

Nie zapomne wyjazdu do Earicuta na kursy.
Bylo tam mndstwo matych-starych geniuszy
z mamusami, ktdre przezywaty kazde pociagnie-
cie smyczkiem. To byto groteskowe — prosze so-
bie wyobrazi¢ mate raczki, drobng posture,
wygrywajace patetyczne tony. Moje podejscie
do skrzypiec zmienito sie w szkole Sredniej, co
byto zastuga mojego profesora Andrzeja Boru-
szewskiego. To dzieki niemu chciatam zdawac
do Akademii Muzycznej do Warszawy. Zaczetam
sie intensywnie przygotowywac sie do egzami-
noéw. Chciatam zagra¢ ,,Poemat” Chaussona —
specjalnie z tego powodu sprowadzitam do tego
utworu partyture, bo nie byto jej w naszej biblio-
tece. Ale pojawit sie teatr. I tak zostato.

Teraz, kiedy mysle o porzuceniu skrzypiec,
dochodze do wniosku, ze nie popetnitam btedu.
Skrzypce s3 instrumentem samotnym, potwor-
nie intymnym. Skrzypek jest zawsze sam, nawet
jak gra z orkiestra. Jestem osoba towarzyska i po-
trzebuje ludzi. Dzi$ my§le, Ze ¢wiczenia byty kie-
dy$ dla mnie taka mordega, bo wymagaty
samotno$ci. Aktor ma nieustannie kontakt
z drugim cztowiekiem, jego praca to interakcja—
inaczej niz muzyka.

Niczego nie zatuje. (po chwili) Jest cos jeszcze.
Po latach gry na skrzypcach i rezimu krotkich
paznokci, wreszcie moge pozwoli¢ sobie
na odrobine szaleristwa na dtoniach. Kilka tygo-
dni temu zrobitam sobie manicure hybrydowy
w szalonym kolorze. Rece eksskrzypaczki kla-
sycznej maja teraz iScie rock’n’rollowy wyglad.

Notowata Marta Nadzieja

Aneta Todorczuk-Perchué, aktorka

FOT. FOKSAL
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Aylen Pritchin and Marek Pijarowski

Double exam of concertos in the fin

ce, with the concerto of the patron of the

competition and the second one, chosen by
themselves. This year the presentations are se-
parated, which is more comfortable for young
musicians.

Yesterday, we heard the concerts of two extre-
mely different violinists: each of them had good
and bad points, none of them was fully satisfied
with the production. Wieniawski’s daredevil
Concerto in F sharp minor was performed twice.
It is probably the first time in the history of the
competition that it was chosen by half of the fi-
nalists (young people are getting more and more
ambitious). This piece is almost unrealisable and
it is not surprising that only Piotr Ptawner had
won the competition (or was one of the two win-
ners) with it 20 years ago.

‘We have already heard all three performances.

E ach of the finalists presents themselves twi-

Who won that mini-ranking? As far as the cha-
racter is concerned, it was the Korean Soyoung
Yoon who played the day before yesterday. Ho-
wever, she neither played all the notes and do-
uble stops precisely. But the finale was charming,
almost frolicsome, just the way it should be. In
the group of violinists performing today, Aylen
Pritchin was closest to that character. He was
working hard to show that the piece is ,,about so-
mething”. The first movement was fervent and
intensive, and there were much less intonation
problems than in the case of Stefan Tarara. The
German violinist’s sound was probably more
aesthetic, but we could feel that he was rather
thinking of playing all the notes than of the cha-
racter of the piece. None of the performances, in-
cluding those the day before yesterday, can be
considered as perfect.

The yesterday’s audition began with the first

GLOS NA WIENIAWSKIEGO
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out of two performances of Tchaikovsky’s Con-
certo in D major. It was played by Aylen Pritchin
who —although from Russia—did not seem to be
close to that music, and it was Wieniawski that
he worked on more. He surely has great musical
potential, good intentions, but still a lot of defi-
ciencies. In my opinion the first quality is the
most important, although insufficient. Pritchin
began Tchaikovsky with a nice, full sound; lyri-
cally yet not mawkishly. Unfortunately, then his
sound became more harsh and he had some pro-
blem with intonation in the development.
What I also missed in his interpretation was fini-
shing the phrases. This characteristic affected ne-
gatively the character of the second, lyrical
movement that was played as if on one breath,
which was rather tiring to listen. Just like in Wie-
niawski, the finale of that concerto should also
be frolicsome, or even cheerful. Pritchin was too

Expert Level Compositions Prove Too Great a Challenge to

can even be fascinating, like a performance of

all twelve concertos of Antonio Vivaldi’s Op. 8.
But after another night of final performances at
the Wieniawski Competition, I'm beginning to ha-
ve my doubts about these marathon double-he-
aders.

Have we not missed the point of the final stage,
which is supposed to be a musical celebration, one
where the best of the best play? What becomes of

| have nothing against marathon concerts. Some

the celebration when the guests of honor carry
aburden under which even the most experienced
musicians stumble?

Stefan Tarara happens to handle exertion and
stress very well. As an instrumentalist, he is driven
by the challenge of playing a concert with an or-
chestra; he is motivated by the view of a packed
auditorium. He proved that much with his perfor-
mance of Sibelius’s Concerto in D minor, playing
effortlessly and striking a rapport with the conduc-

tor and orchestra. His playing was, so to say, com-
fortable to the ear. Yet there was something mis-
sing in his ability to agilely string sounds together:
story, content, and subtlety; something that wo-
uldlet his interpretation leave an indelible impres-
sion in our memories.

I feel greatly sorry for Aylen Pritchin, who sim-
ply failed to meet the challenge of Wieniawski’s
Concerto in F# minor, the finale of which he was
barely able to complete. (Tarara’s performance of
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cultured and too serious, not to mention intona-
tion problems.

The evening ended with the performance of
Sibelius” Concerto in D minor by Stefan Tarara.
He was generally out of luck, as he chose the sa-
me programme for the final as Soyoung Yoon.
Her Sibelius from the day before yesterday heated
the audience to standing ovations (one of my
acquaintances, a violinist from Poznar, whispe-
red in my ear after that performance: it almost
broke my heart”). The concert is a special, unique
combination of both intensity and coldness. The-
refore, it turned out to be ideal for the Korean. Ta-
rara is cold, his sound is good, but he lacks
intensity. When compared to Yoon’s interpreta-
tion, his was pale and uninteresting.

Dorota Szwarcman
Translated by Monika Rokicka

Finalists

the same piece wasn’t particularly brilliant, either.)
The same was true of Tchaikovsky’s Concertoin D
major, which he played shallowly, as if from be-
hind a wall. It's a pity, as Pritchin has enormous po-
tential for musicality, but I'm afraid it won't be
discovered at this competition. Perhaps a compe-
tition isn’t the right place for it, anyway.

Jolanta Brézda-Wisniewska
Translated by Artur Barys

a twelfth row view ( 13

Waiting for that |ast chord

Aylen Pritchin, who performed Tschaiko-
vsky’s Concerto in D major op. 35.

I felt that despite the fact that he represented
Russia in the competition, he didn’t really feel all
that well with Tschaikovsky. I especially missed
the vocal passion pulsating in the sweet themes
of the concerto. Tschaikovsky’s phrases lost the-
ir emotional message because of immature di-
smembering of melodic lines into bits of themes
and a complete lack of an emotional plan. It was
especially jarring in the second part of the con-
certo.

His technique was flat, and unfortunately for
the Russian, it wasn’t the first time his technique
failed him — he often had intonation issues and
problems with precise expression and control of
sound. Moreover, he unprofessionaly decided to
mix dynamic development with agogic develop-
ment, thus creating absurdly fast tempos and
making a mess of the concerto’s finale.

Stefan Tarara didn’t offer the audience much
with his rendition of Wieniawski’s Concerto in
F# minor.

His emotionally objective and coloristically
uncreative performance mercilessly exposed
every tiny error, and there were many of those.
The delicate and virtuosity-filled finale didn’t re-
ally do anything to change the lukewarm im-
pression that the German has made on the
audience.

After the break we watched Pritchin perform
for the second time. The first part of his inter-
pretation of Wieniawski’s concerto was defini-
tely more interesting than Tarara’s rendition (it
was also more interesting than his pre-break
Tschaikovsky). The Russian’s performance was

The second day of auditions was opened by

" —

Stefan Tarara and Marek Pijarowski

expressive and based on a solid, yet touching, ar-
tistic vision. It’s a pity that he often had trouble
with intonation and precision, marring the ove-
rall impression.

The second part of Wieniawski’s concerto tur-
ned out to be too big a challenge for the Russian.
He couldn’t find a cohesive narrative in the deli-
cate, sprawling musical space, and the pervasi-
ve silence of that part seemed to suffocate him.
The tempo in the finale, on the other hand, has
been increased, which led to further technical
mistakes and the loss of the finessingly delicate
character of that part.

After a short break Tarara returned to the sta-
ge to perform Sibelius” Concerto in D mi-
nor. I was hoping to hear something of a new
incarnation of the German, and that in this new
form he will reveal to us the transcendence of
experience hidden away in that composition.
Unfortunately, that did not come to pass. Tarara’s
second performance was no more interesting
than the first. The composition was a little less
demanding, so he played with more precision
than before, but the performance was far from
faultless.

But that wasn’t the primary drawback in Tara-
ra’s performance that night. Lack of good narra-
tive and a convincing, creative artistic vision
resulted in the performance being mediocre and
not very interesting, although the applause he
received from the the University Auditorium
showed that the audience found the fascinating
world of Jean Sibelius” music in Tarara’s rendi-
tion.

Dominik Potonski
Translated by Jan Szelggiewicz
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14  the voice of jury

Yuri Simonov talks to Adam
Banaszak about his Poznan
memories and explains why
listening to heavy metal is
not a good idea.

It's not you first stay in Poznan, is it?

No, itisn’t. I played with the Poznan Philhar-
monic in May 1977. As far as [ remember, we
performed Tchaikovsky’s Serenade for
Strings, Haendel’s Harp Concerto, and Tcha-
ikovsky’s ,Romeo and Juliet” Fantasy Overtu-
re. I have also collaborated with the winners
of The Wieniawski Competitions, including
Ida Haendel and Vadim Brodski.

And which violinist that you have played
with would you call most unforgettable?

In 1968, we performed Brahms” Concerto in D
Major with Ida Haendel. I think it was absolu- :

tely brilliant. It wasn’t an academic, usual
rendition. She played extremely roughly,
energetically and emotionally. I can also re-
call another concert, in London; Szeryng
played the concerto in a totally different, mo-
re masculine way.

As a juror, do you concentrate on the com-
petitors” performances or is it rather their

ability to collaborate with the orchestra and

conductor?

I've been invited to focus on the latter. Before
becoming a conductor, [ was a violinist and
violist, so I do know what it takes to play the
instruments. It’s hard for me to separate the-
se abilities.

Can a violinist with hardly any experience in

playing with an orchestra win the Competi-
tion? Can it be the decisive factor?

In my opinion, the first and foremost crite-
rion that the jurors should take into account
is talent. Experience will come with time. We
should bear in mind the age difference be-
tween the candidates. Also, women grow
mentally mature earlier than men. Hence, we
cannot compare the competitors mechanical-
ly. We don’t know how fast a given person is
going to develop. Someone who has played
marvellously might have just reached the top
of their capabilities. An average violinist, ho-
wever, may still develop into a sensational ar-
tist. We cannot say who will achieve what
level in a decade. Only God knows that.

A lot is said about a violinist’s ability to col-
laborate with an orchestra. What does it
consist in?

Mostly experience. Both the orchestra and
the conductor should serve the violinist. The
conductor may not be fond of the soloist’s in-
terpretation, but it’s the conductor’s job to
follow. The conductor can’t be like a waiter
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A conductor
can't be like a waiter

Yuri Simonov

¢ who dislikes the guest and shows them the
door. All the more so, when it comes to

i acompetition! Normally, when I prepare to

i play a concert with a soloist, we rehearse for
four or five days. Then I can delicately sug-

i gest rendition details. During a competition

¢ it’s impossible for obvious reasons. It’s also
inadvisable, as we should see the competitors
i asthey are.

How can we compare such a diverse reper-

i toire?

i The pieces performed in the final round

do differ from one another. Their character,

i style, time of composing, and the musical lan-
i guage are worlds apart. And this is what ma-
kes them so interesting for us. When listening
i to the consecutive performances I still keep

PHOTO: WALDEMAR WYLEGALSKI

i looking for a talent. What I mean by a ,talent”
¢ is a certain complete set of a violinist’s physi-
cal and internal features, technique, wisdom,

i and temperament. We can obviously spot the

: most differences comparing the competitors”
temperament: there are impulsive and vigoro-
i us people, but also those calm and delicate.

i It’s where you get the variety of colours and
shades. Two ties may be of different colours,

i but they are still ties. The same applies to a ta-
i lent. The same melody played by two people
of various musical characters will sound total-
i ly different. Rendition is also influenced by

i the person’s upbringing, taste, and music they
listen to. Someone who has been listening on-
i ly to classical music will play differently from

i the one who is keen on heavy metal.

Translated by Beata Brodniewicz
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Solistom towarzyszy Orkierstra Filharmonii
Poznanskiej pod dyr. Marka Pijarowskiego

o
I
oo}
—
N
°
S
50

Miki Kobayashi

Japonia

(] ur.21.07.1990

(] instrument:
Francesco Ruggieri
XVIIw.

(] Program:

H. Wieniawski:

Il Koncert skrzypcowy
d-moll op. 22

D. Szostakowicz:

| Koncert skrzypcowy
a-moll op. 77

LZachwycita pieknym, miekkim,
cieptym tonem’”

.l was enraptured by her soft,
warm, beautiful tone”

Magdalena t.os,
Polskie Radio

,Bardzo dobrze zrealizowata
zapisy partytury”

.She was very good in realising
the score”

Marcin Majchrowski,
Polskie Radio

Kazachstan

- [Jur.21.09.1986
- [_Jinstrument: Antonio
~ Stradivari ,Rode”
- [ Program:
i H. Wieniawski:

Il Koncert skrzypcowy

d-moll op. 22
P. Czajkowski: Koncert
skrzypcowy D-dur
~ 0p.35

informacja:

,Nasycenie wewnetrznego
zaru niemal palito”

. The intensity of his internal
flame was hard to bear”

Andrzej Chylewski,
,Gtos Wielkopolski”

,Gra blisko perfekcji”
.Kulibaev is close to
perfection”

Tomasz Cyz,
www.dwutygodnik.com

(] Trwa plebiscyt publicznosci na najlepszego muzyka XIV Konkursu Wieniawskiego. Gtosowa¢ mozna
na kuponach znajdujacych sie w holu Auli Uniwersyteckiej lub za po$rednictwem strony www.wieniawski.pl,
(] Dzi$, w Auli UAM, w pdznych godzinach wieczornych ogtoszenie wynikow Konkursu Wieniawskiego.

Transmisje przestuchan w Programie Il PR (godz. 18-21.30) oraz TVP Kultura (17.50-21.30),

Klasyka Muzyczna o godz. 22.10-23 w Radiu Merkury

oraz internet: www.wieniawski.pl, www.nina.gov.pl, www.dwutygodnik.com, www.polskieradio.pl/dwojka, www.tvp.pl/kultura



